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Sprawozdanie komisyi kultury krajowej
o wniosku posła Erazma Wolańskiego zmierzającym do zmiany ustawy 
z d u ią t29. Czerwca 1868 o powstrzymaniu szerzenia się — i tłumieniu

zmazy bydlęcej księgosuszem zwanej.

W niosek ten  przekazanym  został przez W y­
soką Izbę komisyi ku ltu ry  krajowej na dniu 17. 
W rześnia r. b. a  kom isya, po należy tern zbadaniu 
tej sprawy, m a zaszczyt przedłożyć W ysokiej Izbie 
następujące spraw ozdanie:

W nioskodawca chce we wniosku sw oim :
W ezwać c. k. Rząd, by w celu ochrony od 

nieustającej klęski zarazy i zagrażającem u niebez­
pieczeństwu zupełnego wytępienia bydła poczynił 
w drodze whMcin ej przedłożenia do zmiany obe­
cnie obowiązującej ustawy na  następujących pod­
staw ach :

1. Cło od wprowadzonego bydła z Rosyi m a być 
zniesione lub zmniejszone ad minimum.

M otywując to żądanie w swojem przemówieniu przy 
uzasadnieniu tego wniosku 'na, 5. posiedzeniu 21. 
W rześnia) tern, iż op ła ta  cła 4 zł. od sztuki, pod­
nosi o tyleż koszta u trzym ania  w kontum acyi —  
po zniesieniu zaś tej opłaty  u trudni się przem ytni­
ctwo, bo będzie droższe od kontum acyi. Z tern 
uzasadnieniem  i z wysnutym  z tegoż wnioskiem 
nie może kom isya się zgodzić, gdyż nie cło jedynie 
daje zachętę do trudnien ia  się przem ysłem  prze­
m ytnictwa, inne daleko ważniejsze czynniki, i zyski 
z obejścia kw arantanny osiągnięte, sk łada ją  się na 
rozkwit tego przedsiębiorstw a, a  to:



a )  Kosztowne utrzym anie bydła w zakładzie kon- 
tum acyjnym , k tóre ja k  sam p. W olański u trzy ­
muje, wynosi IG zł. od pary  by d ła , a nawet 
przy 21 dniowym periodzie i w y że j; 

h)  ui£is straw iony w kw arantanuie a w skutek 
tego możliwe opuszczenie dobrego t a r g u ;

c) procent od włożonego k ap ita łu ; a  najp iysoy- 
I>alniej

d )  ryzyko przez możliwy wybuch zarazy, w k tó ­
rym  to w ypadku nawet więaej ja k  włożony 
k ap ita ł straconym  być może.
To są  wedle zdania kom isji najważniejsze 

pobudki do przem ycania byała, a nie pobór cła, 
co p. W olański sam  przyznaje, mówiąc w motywacih 
swoich do tego p u n k tu : „Jeżeli kontum acya wynosi 
tylko 10 dni, to w tedy przem ytnictw o ustaje zu­
pełnie, bo nie m a rachunku, jeżeli kontum acya 
trw a 20 dni lub spęd jJ s t większy, kontum acya 
kosztuje drożej, a  w tedy przem ytnictw o się rozwija. “ 
Z resztą  je s t to żądanie trudne do przeprow adzania, 
m usiałyby, się bowiem na to zgodzić rep rezen tac je  
i rządy obydwóch połów państw a.

Niedawno mieliśmy przykład  tego przy za- 
m ierzanem  zniesieniu cła zbożowego*' przeciw k tó ­
rem u p. W olański ta k  energicznie wystepywał, i 

r , rjawet odnośny wniosek w sejmie postaw ił, a komi- 
sya znajduje zupełną analogję tegoż cła z cłem od 
bydła.

Z tych tedy powodów kom isya nie może po­
lecić W ysokiej Izbie przyjęcja tego wniosku, również 
ja k  i proponowanego zmniejszenia tegoż cła ad m i­
nimum.

Dąlej brzmi wniosek p. W olińskiego jak  na- 
stępu j^ ,

2. Okręgi 3 milowe dla zarazy mająSŁstać, r t t o -  
m iast najściślejsze cem ow anie m ie jso o w Ą i w 
której zam za wybuchnie mflPbyć zaprowadzone.

Postanowienie okręgów jes t istotnie bardzo 
uciążliwe dla tych właścicieli bydła, którzy przy­
padkiem  m ieszkają w 3milowym okręgu.

U stają  w nim  bowiem wszystkie stosunki han­
dlowe i gospodarcze, w arty  odbywane przez w ło­
ścian odryw ają tychże od ich zwykłych zatrudnień 

i a  co gorsza używanie ludzi nieobznajomionyeh z 
przepisam i, oddanych częstokroć p ijaństw n; nie do­
prowadza prawdę nigdy do pożądanych rezultaśówy 
a  naraża  podróżujących na niezliczone nieprzyje-



inności. Ze wżgj^dów zaś handlowych i ekonomii:-* 
nych, je s t to postanowienie często przyczyną ruiny 
m ajątkowej wielu obywateli. I  tak  wystawmy sobie, 
jeżeli w tak i okręg dostanie się przem ysłowiec lub 
gospodarz wiejski, k tóry  na wyw arach gorzelnia­
nych utrzym uje 100 lub paręse t wołów.

Od wygaśnięcia zupełnego zarazy  m usi upły- 
ifflć .21 dni, żeby dozwolono mu pędzić woły do 
miejsca w którem  swój tow ar zbyć może, tym cza­
sem w pobliskiej miejscowości wybucha zaraza pod 
sam koni®  opasu, i okręg 3milowy musi być za­
prowadzony. Chociaż wszystkie p roduk ta  spożytko­
w ał m usi jednak  pozostać na miejscu, produktów  
do pędzenia gorzelni już n ie m a , p a s ie  i pościółkę 
k tó rą  m iał spotrzebował, przywóz tychże z obcego 
m iejsca je s t wzbroniony, a  naw et, jeżeli zaraza w 
sąsiedztwie w y b u ch ła , niebezpieczny —  na jak ie  
s tra ty  je s t narażonym , każdy ocenić potrafi. Jeszcze 
w głębi k ra ju  tak ie  w ypadki są rzadsze, ale p rze­
pis powiada, że 3milowy okręg ma być zaprow a­
dzonym nawet wówczas, jeżeli w zakładzie kontu- 
m acyjnym  zaraza wybuchnie, gdy tymczasem kon- 
tum acye są zakładam i obserwacyjnymi, dla przeko­
nania się, że bydło do kra ju  wprowadzane jest 
zdrowe i jako  takie nie grozi zawleczeniem za ­
razy. W tak ich  zakładach m usi zatem  często wy­
buchać zaraza, gdyż bydło pochodzi z krajów, k tóre 
już ustaw a z dnia 29. Czerwca 18G8 r. §. 9. w poli- 
cyjuo-w eteryuaryjuym  względzie jalco zarazą bydlęcą 
stale dotknięte ‘naznacza, i z tego powodu m ieszkańcy 
miejscowości znajdujących się w pobliżu zakładów 
kontum acyjuych, praw ie zawsze są w takim  okręgu, 
w yglądają więc z upragnieniem  ustawy, k tóraby 
ich z tego nader przykrego położenia wybawiła. 
Zdaniem  wiec komisyi dałoby się złemu zapobiedz, 
gdyby jedynie miejscowro ść , w której zaraza wy­
buchnie, wyłącznie w ojskiem , uie w artam i przez 
włościan była ja k  najściślej ceriiowaną, dalej, zeby 
przepisy tyczące się tego c.ernowania były ja k  n a j­
ostrzejsze1. / a  ich energiczne wykonanie sumiennym 
i rutynow anym  urzędnikom powierzone. Z tych tedy 
powodów komisya staw ia rezolucy ™>od: A . .

PSylko stajnie, w których do pięć sztuk bydła 
się z n a jd u je /m a ją  być wypałkowane, gdzie się 
ich zaś większa ilość znajduje, m a być bydło 
na  ustroniu umieszczone dla obserwacyi i tylko 
dotknięte zarazą sztuki pałkowane.

1*



Z tym  ustępem  wniosku posła AYolańskiego 
w zupełności kom isya zgodzie się nie może. P rze­
pisy dziś obowiązującej ustawy, dotyczące parko­
w ania b y d ła , okazały się jedynie p rak ty czn y m i, 
jako  niszczące zarazę w sam ym  wybuchu a  naw et 
w zarodzie , a rezu lta t o k azu je , że znaczny k o sz t, 
który państwo n a  to łoży, nie je s t zmarnowanym. 
Z dat statystycznych zestawionych przez W ydział 
krajow y i Wys. Sejmowi w spraw ozdaniu o pom no­
żeniu w eterynarzy przedłożonych, widzimy o ile 
mniej zaraza się w k ra ju  szerzy i o ile mniej 
bydła kraj trac i po zaprowadzeniu tej ustawy, 
a  mianowicie od r. 1869. I  tak  w r. 1864 było 
w 389 miejscowościach 3759 obór zarazą dotknię­
tych , w których z ogólnej liczby bydła 165.326 
sztuk, zachorowało 18.429, wyzdrowiało tylko 2.893 
a  zginęło 13.564, ubito chorych 1.904, zdrowych 
2.499 , ogólna s tra ta  w bydle 18.026 sztuk. 
W roku 1868, w którym  ta  ustaw a sankeyonowauą 
była, jednak  dopiero 14. S ierpnia ogłoszona, daleko 
później w życie wprowadzoną być m og ła , jeszcze 
grasow ała w 147 miejscowościach w 1.253 oborach 
z ogólną liczbą 61.102 sztuk , z których zachoro­
wało 4.553, wyzdrowiało tylko 189. padło zaś 1.819, 
ubito chorych 2.545, zdrowych 1.964, ogólna s tra ta  
6.328. W r. 1869 po zaprowadzeniu tej ustawy 
wybuchła zaraza już tylko w 55 m iejscowościach, 
liczba obór wynosiła 342 , liczba ogólna bydła 
19.383, z których zachorowało 1.124, z tych padło 
320 sz tu k , ubito chorych 8 0 0 , zdrowych 2 .310 , 
ogólna s tra ta  w ynosiła 3.429 sztuk. Tak samo w n a ­
stępnych la tach ; ta k .  że gdy porównam y 2 la ta  
przed wejściem w życie tej ustawy, w których była 
s tra ta  ogólna 24.356 sztuk z 3 la tam i po zaprow a­
dzeniu ustawy i system u pa łko*  an ia okaże s ię , 
żc s tra ta  wszystkiego byclła w ząrazą dotkniętych 
oborach w 3 la tach  wynosiła S>.H02<»sztuk i poró­
wnanie na  korzyść ustawy nowo w prow adzonej wy- 
paść musi. Dalej musimy wziąć na uwmgę, iż przy 
dorażnem  pałkow aniu kończy się ca ła  Czynność wraz 
z 21-dniowym term inem  obserw acyjnym , co n a j­
dłużej w jednym  miesiącu, gdy m anipulacya przy 
systemie parcelaeyjnym  po kilka miesięcy się wlokła, 
a  w skutek tegó diety, koszta podróży i pochwody 
kosztowmły więcej ja k  ówczesne wynagrodzenia za 
wybite bydło. Zestaw ienia rządowe w ykazały, że 
w la tach  1863, 1864 i 1865 tylko w okręgu adm i­
nistracyjnym Lwowskim kosztowały diety dla  urzę-
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d n ik ó w ...................................................... 61.029 zł.
dla l e k a r z y  48.587 „

Razem diety ze skarbu państw a 
w y n o s i ł y ..................................................... 109.616 zł.

Na podwody z funduszu krajo­
wego w yp łacon o ...................................  18.856 „

Razem . . . 127.972 zł.
wynagrodzenia zaś za zabite bydło wynosiły 
96.050 zł., a zatem  opłacenie urzędników koszto­
wało o 81.920 zł. więcej niż wynagrodzenie za 
wybite bydło.

O ile lepszym dla wszystkich gospodarzy jest 
teraz przyjęty  system  doraźnego wypałkow auia 
całej zarazą dotkniętej obory, niech i to za dowód 
posłuży, że miejscowość, k tó rą  ta  plaga trafiła, 
prędko pozbywa się żmudnej m anipulacyi p rak ty ­
kowanej przy dawnym systemie, k tó ra  m iesiącam i 
się wlokła, zanim miejscowość za wolną od zarazy 
urzędownie uznaną została. I  tak , nie wolno było 
bydła ze sta jn i wyprowadzać, ludziom obchodzącym 
chore bydło nie wolno było stykać się nawet z ro ­
d z iną , gm ina niezliczone w arty  odbywać m usiała , 
całe zatem gospodarstwo rolne m usiało być zasy- 
stow ane, bo i konie, jeżeli w gminie były, woziły 
wodę i paSże dla byd ła , lub wywoziły w ustronne 
miejsce g n ó j, gdzie go niszczono ; tak  więc oprócz 
ru iny przez stra tę  zupełną b y d ła , której n ik t nie 
w ynagradzał albo w rzadkich w ypadkach i to b a r­
dzo skąpo, następyw ała ru ina  zupełna przez s tra ty  
nieobliczone w gospodarstw ie rolnem. Przepisy po­
wyższe w całej ścisłości przez tak  długi przeciąg 
czasu praw ie niewykonalne mimo kosztów i s tra ty  
pojedynczych gospodarzy nie tłum iły  jednak  zarazy, 
przeciwnie naw et przyczyniały się do je j rozszerze­
nia , bo z jednej strony właściciele nie m ając na­
dziei wynagrodzenia, taili wybuchłą z a ra z ę , z d ru ­
giej strony obsługujący wym ykając się. z pod dozoru 
roznosili takową.

Z powyższego wywodu w ypływ a, że wniosku 
tego w skutkach swoich najzgubniejszego, komisya 
W ys. Izbie polecać nie może.

D alsze żądanie p. W olańskiego w punkcie 4. 
opiew a:

4. Za bydło siwe (stepowe) dotknięte zarazą, nie 
m a w ynagrodzenia, tylko za bydło kolorowe, 
to je s t sroka te , żó łte , c.zorwone i to , które 
kontum acyę przebyło.
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Niespraw icdłiwośó i nicpraktyeznośó tego 
ustępu powoduje komisy e do propozycji pom inięcia 
go. Niesprawiedliwoge w ynika z tej okoliczności, że 
większa część byd ła  w k ra ju  jest siwa, większa 
zatem  część właścicieli byłaby bez przyczyny od 
wynagrodzenia w ykluczoną. N iepraktyczność zaś 
okazuje się w te rn , że bydło z zagranicy sprow a­
dzone chociaż siwe, jeśli kw arantannę przebyło, m a 
być wynagrodzone a krajow e nie. Z resztą nadm ie­
nić trzeba, że i przez kolorowe bydło zaraza może 
być zawleczoną, preferencya więc kolorowego bydła 
nad siwem nie da się niczem usprawiedliwić, wzgląd 
zaś na postępowanie w Prusiech nie powinien nam i 
powodować.

W  końcu żąda p. W okulski aby był
5. Naznaczony term in perem ptoryozny la t cztery, 

po ujiływie którego wprowadzenie bydła z Ro- 
syi m a być zakazane.

I na ten  punk t podług jego brzm ienia komi- 
sya zgodzi,ć się nie m o że , w ątpić bowiem należy, 
by chów bydła  w czterech la tach  tak  się w zm ógł. 
aby zaspokoił wszystkie potrzeby kraju  be» spro­
wadzenia bydła z zagranicy, natom iast proponuje 
kom isya rezo lucję  pod 1 5. umieszczoną.

K om isja  ku ltry  krajowej rozbierając wniosek 
p. W okulskiego, przyszła do p rzekonan ia , że nio- 

< które ważniejsze zmiany w ustan ie z d. 29. Czerwca
1898 Są potrzebne, a w iedząc, że w Iładzie p a ń ­
stwa obraduje kom isya, specja ln ie  do tej spraw y 
ua wniosek delegata Schóuerera w ysadzona, czuła 
się obowiązaną zastanowić sio głębiej nad tą  ustaw a 
i przedłoży# nasze żądanie w formie rezo lu c ji 
do W ys. Ilządu , by tenże takowe ja to  propozycje 
Sejmu Galicyjskiego przedłożył izbie posłów Rady 
Państw a, do uwzględnienia już w komisyi powyżej 
wzmiankowanej.

Rezolucye te odnoszą się głównie do żądania 
ostrzejszych postanowień w ustawie co do pow strzy­
m ania przem ytnictw a, lepszej kontroli, lepszego po­
rządku i pomnożenia liczby urzędników  w kontu- 
macyjuycli zak ładafh  —  pom nożenia w kra jach  
liczby w eterynarzy, których brak ta k  dotkliwie czuć 
się daje, do utw orzenia szkoły d la  kształcenia we­
terynarzy, s tra sz c ie  przedłużenia okresu obserw a­
cyjnego w tutejsz^ćh kontum atyach  z 10 na  *15 do 
2] dni, k tó rą  potrzebę wskazuje już okólnik c. k. N a­
m iestnictw a z d. 22. Października 1873 r. u 54.035.
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Komisya kultury krajowej wnosi więc, Wysoki 
Sejm raczj uchwalić :

Co do punktu  1, 3 i 4 wniosku p. W olań- 
skiego przechodzi się do porządku dziennego, a za­
ła tw iając p u n k t 2. i ó. tegoż wniosku i wnioski 
komisyi ku ltury  krajowej, raczy W ysoki Sejm u- 
chwalić następujące fezolueye:

A.

Wzywa się Ilząd, aby jak  najrychlej w drodze 
ustawodawczej następujące zm iany i dotatk i do 
ustawy z dnia 20. W rześnią, lSii-t r. w y jed n a ł:

1. Okręgi ti'zymiłowe od miejscowości i od 
zakładów kontum acyjnych w których zaraza wybuchła 
m ają być zniesione, natom iast m a być miejscowość 
zarazą  dotknięta ściśle cernowaną. wyłącznic za po­
m ocą asystencji wojskowej.

2. G ranica galicyjska od cesarstw a rosyjskiego 
m a  być zam knięta kordonem, utworzonym z wojska, 
k tó re  co trzy miesiące zm ienianem  będzie.

3. Spisy bydła w gminach i obszarach 
dworskich winne być ściśle prowadzone a  certifikaty 
teraz  pod nazwą „Paszportów dla b y d ła“ istniejące, 
tylko n a  bydło w tych spisach wykazane mogą 
być wydawane; urzędy, którym  ta  czynność poru- 
czona, ściśle kontrolowane, a  urzędnik przekracza­

jący  ustawę, najsurowiej karany.
4. liyd ło  bez certyfikatu urzędu gminnego 

obszaru dworskiego lub urzędu kpntumacyjnego 
przydybaue uważane być m a jako przemycone, 
i w skutek tego skonfiskowane, a po odbytej kontu- 
m acyi sprzedane. —  O trzym ana stąd  całkow ita 
w artość po potrąceniu  op łat urzędowych i kosztów 
kputum acyi staje się w łasnością tego, k tóry  przem y­
cone bydło przytrzym ał, lub doniesieniem swojem 
przytrzyma,nie spowodowali. W łaściciel bydła, prze­
m ytnik  i wszystkie w transporcie  tegoż bydła u- 
czestniczące osoby, karane być wonne więzieniem.

5. Okres obserwacyjny w kontum aćyach trw/ić 
m a stale od dni 15 dó. 21. Urzędy kontum acyjne 
m ają  być odpowiednią liczbą urzędników 'obsadzone 
a do nadzoru i kontrolow ania tychże, oprócz o. k. 
starosty  także osoby pizez władze autonomiczne 
wyznaczone, również na koszt P aństw a powołane.

0. W eterynarze powiatowo m ają być na, koszt 
skarbu paiitw a ustanowieni, szkoła dla w eterynarzy



w Krakowie utworzona; we Lwowie zaś z funduszów 
krajowych już założona stale i odpowiednio ze 
skarbu państwa subwencyonowana.

B.

Wzywa się Wys. Rząd, by w drodze dyploma­
tycznej zawezwał cesarski rząd rosyjski, aby w tern 
państwie podobne środki ostrożności zaprowadzone 
zostały jakie w państwie austryackiem przeciw 
szerzeniu się zarazy bydła są obowiązujące.

Lwów 2. Października 1*74.

Włodzimierz Dzieduszycki
przewodniczący.

A g o p s o w i c z
sprawozdawca.


